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Dotychczas szczęśliwie 
nasz powiat uniknął sta­
nowej agitacji chłopskiej. 
W arunki ż y c i a  naszego 
wloścjanina nie sprzyjały 
tej agitacji. W znacznej 
bowiem części powiatu wło- 
ścjanin jes t  jednocześnie 
robotnikiem, a śmiało moż­
na twierdzić, że niema jed ­
nej rodziny w starostwie 
będzińskim, której człon­
kowie nie byliby robotni­
kami po kopalniach i fa­
brykach i mniej lub wię­
cej nie umiastowili się na 
dobre. To też u nas ina­
czej, niż w innych powia­
tach: niema walki między 
rolnikiem a robotnikiem. 
W  dodatku Zagłębie prze-

Sosnowiec, 3 września.
kształca się na jedno o- 
gromne miasto, i rozwój 
żywiołu miejskiego za o- 
statnie lata wskazuje, że 
z biegiem czasu ludność 
wiejska przemysłowej częś­
ci powiatu zostanie po­
chłonięta przez miasta. U 
nas braterstwo między ro­
botnikiem a włoścjaninem 
jes t  głębokie, bo oparte na 
związkach krwi, i nic też 
dziwnego, że w takich wa­
runkach agitacja ludowco­
wa nie natrafiła na grunt 
podatny.

Były próby, czynione i 
przez piastowców i ludow­
ców, aby się w naszym  
powiecie u s a d o w i ć ,  ale 
skończyły się zupełnymnie-

LEKARZ DENTYSTA

A. I N G S T E R
Soanrtwisc, ^arsiaw .-ka  10.

|  p e w i f i ' S  ił«

powodzeniem. Tym bra­
kiem separatyzmu między 
wsią, a miastem tłumaczy 
się też fakt, że jedynym  
stronnictwem politycznym, 
które do dziś dnia skupia 
szerokie warstwy włoścjań- 
skie naszego starostwa, 
jes t narodowe zjednocze­
nie ludowe. To stronnic­
two, w istocie swej wszech- 
stanowe, może w Zagłębiu 
liczyć na rozwój i gdyby 
tylko inteligencja i miesz­
czaństwo zamożniejsze sta­
nęło pod jego sztandarem, 
możnaby mieć nadzieję, że 
skrajne obozy partyjne lu­
dowcowe czy robotnicze w 
krótkim  czasie, straciwszy 
zupełnie swą popularność, 
znikłyby w Zagłębiu bez­
powrotnie.

O korzyściach, wypły­
wających z takiego zespo­
lenia się ludności Zagłę­
bia nie potrzeba nawet mó­
wić. Na razie jednak  w 
okresie obecnym przedwy­
borczym nie braknie prób, 
aby względny nasz spokój 
i nasze dobre stosunki 
między wsią a miastem za 
kłócić.

Co więcej, próby takie już 
się rozpoczęły. W ięc zje­
chali agi tato rzyfthugutow- 
cowi, którzy rozporządza­
jąc z jednej strony środ­
kami materjalnymi, z dru­
giej bojówką partyjną  i 
przy pomocy socjalistów 
pragną pffcwsiach wywo­
łać ferment i wieś rozbić.

Spotykają się, co prawda, 
z powszechną nieufnością 
ludności wiejskiej. Wło- 
ścjanin Zagłębia jest wię­
cej uświadomiony politycz­
nie i więcej inteligentny, 
niż włoścjanin innych oko­
lic kraju i dlatego na lep 
haseł wyzwoleńczych nie

idzie. Zupełnie słusznie, 
rozumni bowiem włoścja- 
nie powinni pamiętać, że 
gdyby dopuścili na  wieś 
to drugie wydanie socjali­
stów, musieliby drogo za 
to zapłacić.

Zapłaciliby dotychcza­
sowym spokojem, dotych­
czasową harmonją miasta 
i wsi i swoim sumieniem 
dobrym niezepsutym i n ie­
skażonym przez szkodliwą 
i nieodpowiedzialną agita­
cję. Miejmy jednak na­
dzieję, że to się nie stanie 
i ta przedwyborcza agita­
cja wyzwoleńców spali na 
panewce.

Bronislaw Knothe.

Wieści wilii.
(Z  p is m  i d e p e s z  w c z o ra js z y c h ) ,

— W  piątek  p odp isany  zo­
stał w  Pradze układ czesk o -  
ju gosłow iań sk i.

— A ustrjack ie koła dyp lo­
m atyczne zaprzeczają w iad o­
m ościom , jak ob y plan unji ce l­
nej m ięd zy  A ustrją a W ło ­
chami rozb ił s ię . W ed le  in for­
macji tych  kół, rokow ania  
trwają dalej.

—  W o b ec  nader n ik łych  w y ­
ników, jak ie dał dekret w ładzy  
sow ieck iej o am nestji dla ż o ł­
n ierzy b iałych arm ji,którzy do­
brow olnie zg ło szą  chęć p o ­
wrotu do R osji sow ieck iej rząd  
sow ieck i ob ecn ie przed łu żył 
do dnia 1 styczn ia  1923 roku  
term in zg łaszan ia  deklaracji o 
p ow rocie.

—  K o l u m n a  irlandzkich  
w ojsk  narodow ych , która m a­
szerow ała z K illerglin  do T ra­
lee , w padła kilkakrotnie w  za­
sadzkę. D w aj o ficerow ie  i ż o ł­
nierz zabici, jed en  o ficer  ra­
niony.

— D eleg a t p o lsk i w lidze  
narodów p. A sk en azy , za ło ­
ży ł p ro test p rzeciw ko orze­
czeniu  w y so k ieg o  kom isarza  
w  G dańsku z dnia 22 i 24-go  
sierpnia b. r.

— R ząd am erykański stara  
się  w ybadać opinję so w ietó w  
w  spraw ie ew en tualn ego w y ­
słania do R osji kom isji ankie­
tow ej o charakterze czy sto  
technicznym  bez p ełn om ocn i­
ctw  do rokow ań. W ynik i an­
k iety  p o słu ży ły b y  do sform o­
wania poglądu  rządu am ery­
kańsk iego na spraw ę udziału  
A m eryki w  odbudow ie ek o ­
nom icznej R osji.

— Na za p ro szen ie  francu­
sk iego  m in isterstw a w ojny



w yjeżdża do Francji w dniu 6 
b. m. szef sztabu generalne­
go, gen. Sikorski celem w zię­
cia udziału w manewrach, któ­
re odbędą się w połowie w rze­
śnia w Bretonji. W  początkach 
października na zaproszenie 
szefajlsztabu generalnego an­
gielskiego gen. Sikorski udaje 
się do Londynu, gdzie będą 
przeprow adzone ćwiczenia 
pokazowe w grupie w yszko­
lenia.

Przygotow anie  w o jsk o w e  Rozruchy w Berlinie  
Francji.

Paryż, 2 września.

i z litwinam i.
W ilno, 2 września.

Oddział partyzantów  litew­
skich zajął zaścianek Zdani- 
szki w pobliżu wsi Radwani- 
szki gm. giedrojckiej. Naza­
jutrz ten sam oddział o strze­
liwał patrole milicji m iejsco­
wej, obchodzące pas neutralny 
Po krótkiej walce, jaka się 
skutkiem  tego wywiązała, mi­
licji udało się Zdaniszki opa­
nować. W  pościgu za litwina­
mi milicja została pod m ia­
steczkiem Giedrojcie zaatako­
wana przez regularny oddział 
litewski w sile około 40 ludzi 
z karabinami maszynowymi. W  
wyniku dłuższej walki milicja 
wycofała się do wsi Pustyłki 
i Pupiszki. S traty milicji wy* 
noszą 2 rannych, litwinów 3 
rannych.

Francuskie ministr, wojny 
otrzymało rozkaz przygotow a­
nia planu okupacji obwodu Ru- 
hry. Pozatem, w edług donie­
sienia „L‘O euvre“, rząd fran­
cuski miał zapytać się oficjal­
nie w Brukseli, jakie stano­
wisko zajmie Belgja na wypa­
dek, gdyby Francja zastoso­
wała wobec Niemiec zarządze­
nia wojskowe W  dobrze po­
informowanych kołach tw ier­
dzą, iż rząd angielski przyjął­
by taki krok Francji bardzo 
nieprzychylnie.

Berlin, 2 września.
W  Berlinie doszło do roz­

ruchów na tle żywnościowym 
Na przedm ieściu Neukola m ęż­
czyźni i kobiety plądrowali 
sklepy żywnościowe. W zm oc­
niony oddział policji zlikwi­
dował rozruchy.

Zgon za s łu żo n e g o  gen era ła .
Kielce, 2 września.

Onegdaj zmarł w Słupi, zie­
mi kieleckiej, generał dywizji 
ś. p. W ładysław  Frankowski 
W  zmarłym traci armja pol­
ska jednego z najzasłużeń- 
szych swych generałów.

Etha obchodu M tlec
Sosnowiec, 3 września.

Misja angielsko-am erykański
w Wilnie.
Wilno, 2 września

Do Wilna przebyli przedsta­
wiciele angielsko-amer-vkahskiej 
misji przyjaciół Polski Mrs Loch 
i Tomlison w celu zoadania s ta ­
nu zniszczenia pasa przyfron 
towego. 31 sierpnia delegaci 
misji udali się na objazd zni 
szczoaych terenów

Teror b o lsz ew ick i .
Kijów, 2 września.

W Kijowie zakończono pro­
ces przeciwko wykrytej w mar­
cu r. b organizacji powstańczej 
pod nazwą „Kazaczja rada", 
która rzekomo była w ścisłej 
łączności z Petlurą.

Bolszewicy zarzucali wszy 
stkim oskarżonym w liczbie o- 
koło 100, że na zjeździe w Bia­
łej Cerkwi w styczniu r b po­
stanowili wzniecić na wiosnę r. 
b. powstanie na Ukrainie i czy­
nili wszelkie przygotowania w 
tym kierunku. 48 oskarżonych 
skazano na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, nazywając ich w 
wyroku najgorszymi wrogami 
władzy sowiecksej Wyrok ten 
wywarł w kolach ukraińskich 
wielkie oburzenie jako sprzecz­
ny z wydaną przez bolszewi­
ków amnestją,

Ootta em iu m
101.

W łoch, wylękniony brzm ie­
niem głosu, słowami i groź- 
nem wejrzeniem mówiącego, 
podał mu arkusze stem plow a­
ne, szepcząc drżącym gło­
sem:

— W szystko je s t panie zle- 
galizowanem.

— Oto przyobiecane wyna­
grodzenie...—rzekł D esvignes, 
rzucając na stół pieniądze. 
Pam iętaj pan, że masz mi 
jeszcze dostarczyć kopję jego  
uwolniónia się z armji. A  te ­
raz siadaj i pisz co ci pody ­

k tu ję .
— Jestem  gotów... — rzekł 

A gostini, biorąc pióro.
— P isz pan nazwisko i a- 

dres:
„Juljusz V erriere, bu lk ier, 

bulw ar Hausmana, N° 54“
— A  dalej?

Wczoraj zamieściliśmy ogólne 
sprawozdanie z przebiegu obcho 
du pięciolecia sądownictwa pol­
skiego w Kongresówce, dziś po­
dajemy jeszcze niektóre szcze­
góły.

Od wczesnego ranka, do głów 
nej sali sądu okręgowego w So­
snowcu, pięknie udekorowanej 
i przybranej emblematami na­
rodowymi, zaczęli napływać licz­
nie sądownicy z Zagłębia, pow. 
olkuskiego i miechowskiego, 
miejscowa palestra, adwokaci 
przys ęgli, obrońcy “sądówi no­
tariusze i t d. Jako goście przy 
byli również prezydenci: So­
snowca—p. Niernsee. i Dąbro­
wy—dr. Piwowar, nadkomisarz 
Strzelecki, ks Plenkiewicz ks. 
Mazurkiewicz, ks. Raczyński, 
prof Knothe i inni.

Ogółem zgromadź ło się z gó­
rą 300 osób. Punktualnie o g. 
9 rano za stołem trybunału za­
siedli sędziowie i prokuratura i 
rozpoczęła się uroczysta uka- 
demja.

Pierwszy zabrał głos p. Fe

1 ks Opęchowski i w streszcze­
niu podał brótki zarys rozwoju 
sądownictwa wogóle, awszeze- 
gólności powstanie sądu okrę 
gowego w Sosnowcu

Następnie przemawiali wice­
prokurator p. Kucharski i dr*. 
Pawełek. Przemówienie p. Ku­
charskiego cechowała wiara w 
tryumf prawdy i sprawiedliwości 
w życiu społecznym

Po uroczystej akademii udali 
się sądownicy na nabożeństwo, 
które celebrował ks probos cz 
Plenkiewicz. W czasie mszy 
hymn „O władco św iata', wy­
konał solo pięknym głosem wi­
ceprokurator p. Sokułski. Po 
mszy ks. Plenkiewicz zaintono­
wał dziękczynne ,Te Deum lau- 
damus", a następnie na zakoń­
czenie. odśpiewano „Boże coś 
Polskę .

Po nabożeństw e sądownicy 
udali się do pracy, wieczorem 
zaś odbył się dalszy ciąg uro­
czystości w ścisłym kole sądow- 
n ków.

Ciekawy wyrok sądowy.
W arszaw a, 1 września.

W arszaw ski sąd apelacyjny 
rozpatryw ał niezwykle cieka­
wą sprawę z punktu widzenia 
prawniczego. H istorja tej spra­
wy je s t następująca:

Było to 30 września r. 1919
0 zmierzchu. Bogaty bardzo 
gospodarz wsi Kałów, pow, 
łęczyckiego, Antoni Chwiała, 
znalazłszy się w sieni swej 
zagrody, został postrzelony w 
twarz i runął na ziemię. Usta­
lono ciężkie uszkodzenie kości
1 jam y ustnej. Po odzyskaniu 
przytom ności poszkodowany 
oskarżył z całą stanowczością

niejakiego Antoniego Kuźnia­
ka, który od dłuższego czasu 
starał się o córkę Chwiały 
Leokadję, lecz mimo zgody 
jej nie mógł dopiąć celu ze 
względu na opór jej ojca.

Na krótki czas przed napa­
dem stosunki pomiędzy Chwia- 
łą  a Kuźniakiem o tyle się 
zaostrzyły, że K. publicznie 
odgrażał się, że zabije swego 
niedoszłego teścia, pobierze 
się z Leokadją i zasiądzie na 
jego gospodarce.

Przedsięw zięte śledztwo i 
późniejszy przewód sądowy,

— Staraj się dowiedzieć, 
czem je s t rzeczywiście wyż 
wymieniona osobistość. D o­
wiedz się o prawdziwym sta ­
nie jego majątkowym... jak  
również, co dla mnie w ysoce 
je s t ważnem, o jego przym io­
tach, a nadew szystko wadach 
charakteru.

— Będę się starał ściśle to 
wypełnić.

— W  krótkim czasie... nie­
prawdaż?

— Jaknaj rychlej.
Desvignes w stał z krzesła.
— Nie pisz pan już — rzekł 

— do mnie żadnych listów; 
sam osobiście przyjdę do cie­
bie.—Tu wyszedł.

— Kto je s t ten człowiek — 
pytał sam siebie Agostini. — 
Czego on szuka? Co chce u- 
czynić? Mało mnie to zresztą 
obchodzi...—odrzekł po chwili. 
—Płaci... ot! wszystko, czego 
mi trzeba. Oby jaknaj dłużej 
mych usług potrzebował.

I drżącemi rękom a zgarniał

chciwie banknoty, pozostaw io­
ne na stole przez klienta.

XVIII.
O d chwili, w której Vanda- 

me wybiegł w rozpaczy z 
domu ojca Anieli, dziewczę 
to ogarnął smutek niewypo­
wiedziany. Teraz, po zamie­
nionych wyznaniach, uczuła, 
jak  głęboką była jej miłość 
dla oficera artylerji. W raz z 
utraconą nadzieją poślubienia 
ukochanego, życie nie miało­
by już dla niej wartości.

Energiczna i odważna, po ­
mimo młodych lat wieku, by­
ła gotową do wszelkich walk 
i ofiar; lecz, czy, niestety, owe 
ofiary i walki przyniosą jej 
upragnione szczęście? Czy ją  
doprowadzą do celu?

A niela znała dobrze sw oje­
go ojca. W iedziała ona dobrze, 
że walka przeciwko jego woli, 
a raczej uporowi, mało przed­
stawiała widoków powodzenia.

Zdecydowanej stanowczo nie 
ustępować, czyliż czekać wy­

nie ustaliły winy K., aczkol­
wiek ten ostatni nie zdołał 
wyjaśnić, w jaki sposób użył 
nabytych w dniu feralnym na­
bojów, ani też stwierdzić swe­
go alibi.

Sąd okręgowy łódzki nie 
znalazłszy w spraw ie dosta­
tecznych podstaw  do uznania 
Kuźniaka za winnego zarzuco 
nego mu przestępstw a, uwolnił 
go od odpowiedzialności.

Od wyroku tego odwołał 
się do 2 giej instancji urząd 
prokuratorski, podkreślając, 
że wszystkie szczegóły sp ra­
wy dowodzą, że napadu do­
konał nie bandyta, lecz o so ­
bisty, zaciekły w r ó g ,  po­
krzywdzony przez Chwiałę.

Badając materjał, zebrany 
przez śledztwo, a dotyczący 
stosunku Chwiały do otocze­
nia, oraz jego życia codzien­
nego, dochodzi prokurator do 
wniosku, że sprawcą zbrodni 
mógł być jedynie Kuźniak, 
kochanek córki Chwiały, Le- 
okadji.

Tak samo jak  „Antek Bo­
rzyma" („Chłopi" Reymonta)
— mówi pro test — musiał 
Kuźniak nienawidzieć niszczy­
cieli swego szczęścia całą po­
tęgą swej miłości, a miłość 
taka, pochłaniająca całe je ­
stestw o i dominująca nad 
wszystkimi uczuciami, stać się 
może w zależności od cech 
indywidualnych i okoliczności 
zarówno bodźcem do wielkich 
doniosłych czynów, jak  i mo­
tywem zbrodni.

Na skutek tego protestu 
spraw a była ponownie roz­
poznawana w 2 instancji i sąd 
apelacyjny wydał w yrok, któ­
rego mocą zniósł wyrok 1-ej 
instancji i skazał Antoniego 
Kuźniaka na cztery lata ciężkie­
go więzienia, z nozbawieniem 
praw  stanu.

Jednakże ze względu na to
— mówił sąd apelacyjny — 
iż powodem usiłowania za­
bójstwa ze strony Kuźniaka 
były przeszkody, stawiane mu 
przez Chwiałę na drodze po­
brania się z córką tego ostatnie 
go, w której, jak  to widać 
z powyżej przytoczonych o- 
koliczności, kochał się, i z nią 
obecnie, choć wbrew woli 
ojca,'ożenił się i ma już dzie­
ci, iż Kuźniak pozatym jest 
człowiekiem dobrego spraw o­
wania się i nigdy nie był ka­
rany przez sąd, uznał sąd a- 
pelacyjny za wskazane, po 
złagodzeniu kary do minimum 
i wymierzeniu czterech lat 
ciężkiego więzienia, po zredu­
kowaniu tej kary na zasadzie 
amnestji do dwu lat i 8 mie­
sięcy takiegoż więzienia, — 
zwrócić się do naczelnika 
państwa, za pośrednictwem 
m inistra sprawiedliwości o zła­
godzeniu tej kary do ośmiu

miesięcy więzienia, z zaliczę, 
niem na poczet tej kary takie­
goż czasu zaaresztowania za- 
pobiegawczego.

Z treści wyroku tego wyni. 
ka, że o ile naczelnik państwa 
przychyli się do wniosku sądu 
zostanie Kuźniak, aczkolwiek | 
potępiony przez wyrok sądo­
wy, zwolniony całkowicie od 
kary, ze względu na w yjątko­
we okoliczności sprawy i nie­
naganną przeszłość.

Ze świata.
C hcesz  być młodym, czytaj 

pilnie „Iskrę". Londyn (tel. wł.) 
S ir H enry Poland; adwokat 
tutejszy, lat 94, który czuje się 
jeszcze rzeźki i zdrowy po­
wiada, że przyczyną jego dłu­
giego życia i zachowania siły 
umysłowej było przeważnie 
pilne czytanie gazety, ale nie­
wielkiej objętości.

Lubi on bardzo urządzać so­
bie długie spacery po L o n- 
d y n i e  i rozkoszować się 
„pięknością" miasta.

„Przez czytanie gazet pod ­
trzym uje się młodość, z pow o­
du doznawanych podnieceń", 
powiada Poland.

Chyba czytelnicy sami się 
domyślą, że właśnie „Iskra" 
najlepiej nadaje się do podtrzy­
mania długiego życia.

Z kraju.
Zbrodnie ukraińskie. Pismo 

lwowskie „W iek Nowy" do­
nosi:

Kilka gmin w pow. stryjskim 
między innymi P o d h o r c e ,  
Strzałkowo i Duliby, podpisa­
ło zainicjowaną przez wydział 
powiatowy odezwę, p ro testu ­
jącą  przeciwko autonomji Ma­
łopolski W schodniej oraz żą­
dając ustanowienia sejmików 
wojewódzkich.

Z powodu tego teroryści 
ukraińscy dokonali szeregu 
m orderstw . D. 22 z.m. wójt w 
Dulibach otrzym ał kartę z na­
pisem: „Sm ert zdradnikowi!"
Nocy tej zamordowano stróża 
nocnego w Dulibach, którego 
m ordercy wzięli za wójta. Tak 
samo padł ofiarą skrytobójstwa 
wójt z Podchorzec Jan Skóra.

Policja wszczęła śledztwo i 
kroki w celu uniemożliwienia 
dalszej akcji terorystycznej.

D októr med.

JOZEF M U
b. dyr. szpitala w en erycznego

Choroby w en ery czn e  i sk ó rn e .
Przyjm uje codziennie oprócz 
świąt od 9—11 i 3—7 po poi.

Będzin, P lac  3-go Maja JM 3.

padnie pełnoletności dla roz­
porządzenia swem sercem? 
Oczekiwanie to nie p rzestra­
szyło jej, lecz jakież będzie 
jej życie do owej chwili? Kto 
wie, czy zrozpaczony m łodzie­
niec nie odjedzie, by szukać 
w śmierci zapomnienia?

Ach!... śmierć dla niego... 
ona myśleć o tern nie chciała.

Zapomnienie? czyż zdoła on 
o niej zapomnieć? Nie w ierzy­
ła w to bynajmniej. Ciężka 
jednakże troska wraz ze zwąt­
pieniem poczęła się rodzić w 
duszy dziewczęcia, pokryw a­
jąc jej myśli żałobą. Vandame 
odszedł zrozpaczony, a kto 
wie, czy ojciec, rozdrażniony 
jej oporem, nie zamknie przed 
nim drzwi domu?

Aniela burzyła się przeciw 
temu niesprawiedliwem u tyle 
okrucieństwu; ku czemu to 
jednak posłużyć mogło, gdy 
swego oburzenia nie mogła 
jawnie okazać? Z resztą i sio­
stra Marja powstrzymywała ją  
od rozpoczęcia walki przed­

wcześnie. Radziła, a nawet na­
kazywała dziewczęciu, uspo­
kojenie, cierpliwość, rezygna­
cję...

W  dniu, w którym bankier 
przyjął odmową wyznanie po­
rucznika, Aniela chciała bieg­
nąć do ojca, aby stanowczo 
mu powiedzieć:

— Kocham go... Żaden inny 
jak  tylko on, nie będzie mym 
mężem.

— Złego sposobu chcesz 
użyć...—odpowiedziała jej za­
konnica — n a j g o r s z e g o  
ze wszystkich! Jawnym opo­
rem, nic nie poradzisz. Dzia­
łaj roztropnie, nie pogorszając 
spraw y wybuchami oburzenia 
i gniewu. Nie doprowadzaj oj­
ca do wyrzeczenia wyrazów, 
jakich jego miłość własna cof- 
nąćby mu później nie pozwo-. 
liła. Przyrzekłam  ci, iż będę 
nad tym wszystkiem czuwała 
i dotrzymam mej obietnicy.

D. c. n.



Nasze sprawy.
Ufzędeioy p a ó s tw e i i  a wybory.

Sosnowiec, 3 września.
Parjasam i spo łeczeństw a 

polskiego są  bezsprzecznie u- 
rzędnicy państwowi. Kwestję  
uposażenia  ich omawiano już 
wielokrotnie, nie szczędząc 
słów oburzenia, przeplatanych 
inwektywami pod  adresem  
społeczeństwa, które jakoby  
szło śladami Moskwy, gdzie 
jak  wiadomo, hasło „dałoj gra- 
motnyje" je s t  dość popularne. 
Poza  niewielkimi wyjątkami 
nie znalazły się głosy, któreby 
nie przyznawały słuszności tym 
wywodom. Mimo jednak  mr.iej 
lub więcej ogólhego szczerego 
współczucia, wywołanego lo ­
sem  urzędników państw ow ych, 
nic prawie dla nich nie uczy­
niono.

O bronę więc swych in te re ­
sów pracownicy państwowi p o ­
stanowili wziąć we własne 
ręce. Jako jeden  z najważ­
niejszych środków, wiodących 
do celu, ma być usadowienie 
w sejmie swego przedstaw i­
ciela. Obecnie przedsięw zięto  
już p ierw sze kroki na drodze 
do wzajem nego porozum ienia 
się pracowników poszczegó l­
nych urzędów  co do odrębnej 
akcji przedwyborczej.

Przyczyna takiego stanow i­
ska urzędników państw owych 
wobec nadchodzących w ybo­
rów je s t  dość wyraźna. Św ia­
topogląd  społeczny p rzec ię t­
nego inteligenta pracującego 
składa się z dwóch na oko 
krańcowo różnych składników, 
a jednak  bardzo naturalnych 
w fatalnych s tosunkach po ­
wojennych.

P  zedew szystkim  więc trze ­
ba stwierdzić, że inteligencja 
je s t  z niewielkimi wyjątkami 

. politycznie żywiołem nawskroś 
umiarkowanym, lojalnym wo­
bec państw a i jego  p rzeds ta ­
wicieli.

Niemniej jednak, gdy  cho­
dzi o byt n a te r ja lny , s tosunek  
jej do państw a ulega zmianie 
na gorsze i w wielu w ypad­
kach czyni z nich ludzi o 
skrajnych niemal poglądach 
wobec zagadnień socjalnych.

O ile p ierw sza  strona cha­
rak teru  inteligencji nakazyw a­
łaby jej głosować za s tronni­
ctwami prawicowymi, jak  to 
zresz tą  było dotychczas, o 
tyle hasło walki o byt powin- 
noby jej sym patje  skłaniać w 
kierunku lewicy.

P oniew aż ani jeden , ani d ru ­
gi z tych dwóch zasadniczych 
obozów politycznych w ra ­
mach swych program ów  nie 
może zadowolnić tak  różno­
rodnych aspiracji urzędniczych, 
pow stał pom ysł w śród  p ra ­
cowników państw ow ych p rze­
prowadzenia własnego posła.

T rzeba  się j e d n a k  zastano­
wić, czy w skazaną je s t  rzeczą 
użytkowanie kilku tysięcy gło­
sów dla celów wybitnie kasto­
wych, Obrona tej, lub innej 
warstw y społecznej nie je s t  
głównym zadaniem posła  na 
sejm. Naw et posłow ie s tron ­
nictw robotniczych, którzy gło­
szą walkę klas i spraw y kla­
sowe s tara ją  się postawić na 
p ierwszym  m iejscu swego p ro ­
gramu, w  życiu parlam entar­
nym. gros  ich pracy stanowią 
kwestje ściśle, polityczne. Nie 
je s t  to zdrada  wobec w ybor­
ców, lecz poprostu  naturalny 
bieg zajęć sejmu, który SKłada 
się z przedstawicieli różnych 
kierunków po litycznych , 'a  nie 
delegatów nauczycieli, u rzę ­
dników, lub lepiej jeszcze  de­
legatów poszczególnych rze ­
miosł.

Jeśli więc urzędnicy p a ń ­
stwowi przyszłem u sw em u p o ­

słowi każą jedyn ie  bronić 
swych urzędniczych interesów, 
pozostawiając m u co do reszty  
wolną rękę  a resz ta  ta będzie 
bardzo wielka, może się, a r a ­
czej napewno zdarzy się w y ­
padek, że pose ł  ten  w  kwe- 
stjach politycznych może zająć 
w sejmie biegunowo inne s ta ­
nowisko, niż jego  wyborcy. 
Choćby był najbardziej bez­
partyjny, przecież w polityce 
musi się skłonić na tę lub in­
ną stronę. Co się zaś tyczy 
zwycięstw  jego  na tle p o p ra ­
wy bytu urzędniczego, to sp ra ­
wa ta przedstaw ia się wysoce 
problematycznie';  choćby tylko 
dlatego, że posłow ie urzędni­
czy, o ile m ożna ich w ym ie­
niać w liczbie mnogiej, s ta n o ­
wiąc tak znikomą cząstkę w 
sejmie, najmniejszego wpływu 
na los urzędników mieć nie 
będą.

Idąc do w yborów  oddzielnie 
urzędnicy w razie zwycięstwa 
nic prawie nie zyskają, a u- 
czynią olbrzymie szkody, roz ­
bijając akcję wyborczą. Le- 
p iejby uczynili, wynajdując 
sobie stronnictwo, k tóreby p o ­
stulaty urzędnicze uwzględniło 
w  granicach możliwości.

Niech urzędnicy nie zapo ­
minają, że w nadchodzących 
wyborach każdy stracony głos 
polski, to zwycięstwo innych 
narodowości, które m ogą po­
ważnie zagrozić wybitnie pol­
skiem u charakterowi p rzyszłe­
go sejmu.

. Rem o.

Z ruchu przedwyborczego  
pracowników państwowych.

Sosnowiec, 3 września.
D rugie  zebranie p rzedw y­

borcze delegatów pracow ni­
ków państw owych Zagłębia 
D ąbrow skiego  zgromadziło 25 
osób. Na tle żywego za in tere­
sowania i zapału obecnych, w y­
kazującego dowodnie żywioło­
w ą dążtrość pracowników pań­
stwowych do odegrania w aż­
nej roli politycznej potoczyła 
się dyskusja  poważna i celo­
wa. Uchwalona szczegółowe 
zasady organizacji ko i itetu 
wyborczego pracowników pań- 

, stwowych, Na razie pow stał 
kom itet organizacyjny, z łożo­
ny  ‘z 5 delegatów Sosnowca, 
3 Będzina, 3 D ąbrow y G órni­
czej. Kom itet ten zwraca się 
do wszystkich związków* i de 
kasterji pracowników pańs tw o­
wych o w ybór zaopatrzonych 
instrukcjami stałych delegatów 
do kom itetu  wyborczego z te r ­
m inem do 10-go września, W  
najbliższy w torek  (5 września) 
odbędą się o godz. 6 wiecz. 
zebrania oddziałów komitetu 
organizacyjnego w Sosnowcu 
w lokalu urzędu pośrednictwa 
pracy, w D ąbrow ie  w urzędzie 
górniczym i w  Będzinie w s t a ­
rostwie.

Uchwalono zasadniczo forso­
wać własnego kandydata do 
sejmu; na tym tle rozwijać się 
m ogą so jusze  i kompromisy.

Zebranie, kom itetu wyiaor- 
czego, ma odbyć się w term i­
nie m iędzy 10 a 12 września 
Związki i dekasterje , k tó re­
by do tego czasu nie zdołały 
wybrać upoważnionych przez 
pełne zebrania delegatów wy­
syła ją  dotychczasow ych ucze­
stników obrad komitetu w y­
konawczego. Zebranie  odbę­
dzie się w Sosnow cu w loka­
lu zwykłym. Delegaci pow in­
ni mieć od swych m ocodaw ­
ców fdok ładne  instrukcje w 
kwestji wysuw ania  własnego

kandydata, względnie zaw iera­
nia sojuszów oraz przybliżone 
dane cyfrowe (uwzględniające 
rodziny) swych dekasterji.

Uchwalono składkę m ie­
sięczną na czas wyborczy w 
wysokości 200 mk. Konieczną 
je s t  rzeczą natychm iastowe 
nadsyłanie składek, w zględnie 
zaliczek, także i ze względu 
na dawne zobowiązania komi­
tetu wykonawczego.

W  końcu/wypada zaznaczyć, 
że w omawianych zebraniach 
przedw yborczych uczestniczyli 
przedstawiciele wszystkich nie 
mai grup pracowników p a ń ­
stwowych.

Kalendarzyk.
Dziś Pocieszenie 3.M.P.
Jutro  Rozalji P. 

W sch. słońca 5.12 

Zach. . 6.47

Precz z moratorjum!
Z P a ry ż a  n a d e s z ła  w ia d o ­

m o ść , ż e  k o m is ja  re p a r a c y j-  
n a  o d rz u c iła  m o ra to r ju m  d la  
N iem iec11.

(W iadomość z dzienników).

Z a zburzone nasze m iasta ,

Z a  ruinę dzie ł stu leci,
Że d ziś  g ru zy  m ech obrasta ,
Ż e kra j pustką  zn iszczeń  św ieci, 
Żeś w  okrutnym sw ym  pochodzie  
K ła d ł dorobek la t pokotem , 
C hociaż ży jesz  dziś o głodzie, 
M usisz, niem cze, płacić złotem. 
L ecz kto, py tam , nam zapłaci. 
Z a  zbolałe m atek tw arze,
Z a  k a lec tw a  naszych  braci,
Z a  łzy  krw aw e i cmentarze?!

Ćwierh.

Słu żb a  pocztowa podczas  w y­
borów. Ministerjum poczt i te ­
legrafów okólnikiem z d. 29 
z.m. wydało bardzo obszerną 
instrukcję o służbie pocztowej, 
telegraficznej i telefonicznej w  
czasie wyborów  do sejmu i 
senatu. Instrukcja ma na celu 
podniesienie spraw nościpoczty  
w tym okresie. Dla ułatwienia 
organom  wyborczym p rzesy ­
łek pocztowych porto  od nich 
zostało zryczałtowane, tak, że 
komisje wyborcze według 
wskazówek w okólniku zawar­
tych, będą m ogły bez opłaty 
nadawać przesyłki na poczcie. 
Przesyłki te będą trak tow a­
ne narów ni z pośpiesznym i 
przesyłkam i państwowymi. Co 
do telegrafów i rozmów tele­
fonicznych z rozmównic pu­
blicznych, to będą  one na ra ­
zie kredytow ane — opłacenie 
ich nastąpi po ukończeniu w y­
borów.

P o czą tek  r o k u  szkolnego.
Onegdaj, jako w dniu rozpo­
częcia się roku szkołnegu, w 
sosnowieckim kościele para- 
fjalnym odbyły się nabożeń­
stwa na intencję uczniów po ­
szczególnych szkół średnich. 
W czoraj rozpoczęły się już 
normalne wykłady w tych 
szkołach. Jedynie w szkołach 
średnich państwowych lekcje 
się jeszcze nie rozpoczęły. W  
szkole im. S taszyca  wykłady 
mają się rozpocząć w połowie 
b.m., w tym bowiem czasie 
m ają być ostatecznie rozstrzy­
gnięte pewne kwestje  sporne 
między nauczycielstwem, a 
władzami szkolnymi.

Komisarzem w yborczym  na 
pow. będziński został miano­
wany s tarosta  p. A. Trzciński.

Przewodniczącym  okręgo­
wej komisji wyborczej, jak  
już donosiliśmy, został mia­
nowany p rezes  sądu  okręgo­
wego, " p. Feliks Opęchowski, 
zastępcą zaś przew odniczące­
go p. Józef Sokolnicki, sędzia 
tegoż sądu.

„Chochoł". P o d  takim ty tu ­
łem ukaże się  w  Sosnow cu  w 
nadchodzący p iątek  ilus trow a­
ny tygodnik satyryczno-hum o­
rystyczny. W  p ierw szym  już 
num erze um ieszczone będą  ka 
rykatu ry  m iejscow ych i ś lą ­
skich działaczy, w y k o n a  n”e 
p rzez  Jo tesa . Kierownikiem 
pism a je s t  p. Jan  W alew ski, 
sekre tarzem  i odpowiedzial­
nym redak to rem  p. K onstan ty  
Ćwierk, k ierownikiem  działu 
graficznego p. H orsk i. Poza- 
tym w śród  pracowników „Cho­
choła", nie licząc p isarzy w a r ­
szawskich, znajduje się k ilka­
naście nazwisk m iejscow ych 
dziennikarzy i literatów.

Poniew aż założyciele pism a 
dokładają  wszelkich starań, by 
stanęło ono na możliwie w y­
sokim poziomie zarówno pod  
względem  literackim, j a k i  ar­
tystycznym, prze to  „Chochoł" 
ma pow odzenie  zapewnione.

Opieka nad inwalidami. Koło 
Polek, opiekując się losem  
weteranów, wydaje im co m ie­
siąc żywność.

Na miesiąc lipiec i sierpień 
otrzymali w dniu 26-go czer­
wca r.b. 4-ej weterani: Ję d rz e ­
jek  Piotr, S ierpiński F ranci­
szek, Kowalski Kazimierz i 
Kijeński, żywności na ogólną 
sumę mkp. 14.530,—a miano­
wicie: 8 funtów cukru, 20 f. 
kaszy jęczmiennej, 16 f. mąki, 
1 f. ’ tytoniu, 4 f. kawy, 2 f. 
cykorji, 1 f. herbaty, 4 puszki 
mleka skondensow anego, 4 
kawałki mydła, 28 funtów g ro ­
chu i 16 f. chleba.

Na miesiąc wrzesień  r.b. 
otrzymali w dniu 30-go s ie r­
pnia wyżej wymienieni, 4 fun­
ty ryżu, 4 f. słoniny, 8 f. ka­
szy, 2 f. kawy zbożowej, 4 
paczki cykorji, 6 funtów cu­
kru, 14 f. grochu, 4 puszki 
mleka skondensow anego, 4 
kawałki mydła, 12 funtów m ą ­
ki, 400 sztuk papierosów, 24 
funty chleba za ogólną sumę 
mkp, 20.740

Dodatki dla nauczycieli. Mi­
nister oświaty polecił te legra­
ficznie kuratorom , aby zalega­
jące  jeszcze ewentualnie do­
datki dla nauczycieli były bez­
warunkowo wypłacone naj­
później do dn. 3 września, na 
przyszłość zaś zarządził m i­
nister, aby polecenia wypłaty  
dodatków załatwiały właściwe 
departam enty  m inisterjum w 
ciągu 48 godzin.

Likw idac ja  s t ra jk u  w Hucie 
Bankowej. Stra jk  w Hucie 
Bankowej w D ąbrow ie Górni­
czej został zlikwidowany. R ó ­
żnica zarobków między inny­
mi fabrykami metalowymi a 
H u tą  Bankową została w yrów ­
nana. Robotnicy, uzyskali j e ­
dnocześnie za miesiąc sierpień 
b.r. 12 p rocentow ą p ó d w /ź k ę  
płac, a od ł. września  b.r, b ę ­
dą prowadzone ponowne pe r­
traktacje.

Komisja dia badań w zro s tu  
drożyzny. W  poniedziałek, 4 
września zbiera się w in spe ­
ktoracie pracy w Sosnowcu, 
lokalna komisja dla badania 
wzrostu  drożyzny.

S p ra w y  w yborcze . Jak w ia­
domo, D ąbrow a została p o ­
dzielona 'na 15 obwodów w y­
borczych.

W  sprawie tej m agistra t 
przedstaw ił s tarostw u spis 60 
osób, jako przewodniczących, 
członków i zastępców, czyli 
po czterech dla każdego ob­
wodu, na ostatnim  zaś p os ie ­
dzeniu rady  miejskiej w ybra­
no jeszcze 90 osób t. j. po 
trzech członków i tyluż zastęp­
ców dla każdego obwodu. Spi 
sy te po w ydrukow aniu  będą  
podane do publicznej w ia d o ­
mości wraz z w yszczególn ie­
niem ulic. należących do każ­
dego obwodu.

P ro d u k c ja  węgla. W czerw­
cu r. b. wydobyto w Polsce 
jak podaje „Przegląd Górniczo- 
Hutniczy “ następujące ilości wę

gla kamiennego: w Zagłębiu na­
szym 579 533 ton; w okręgu kra 
kowskim 158 512 t. i na Śląsku 
Cieszyńskim 13,272 t. razem: 
75! 317 ton Węgla brunatne­
go: w Zagłębu Dąbrowskim
13716 i ;  w okręgu Stanisławów 
skim 445 t i w b dzielnicy 
pruskiej 2922 t , razem 17 083 
tonny. Ogółem produkcja wy­
niosła 768 400 ton

C harakterystyczne. Uchwa­
lone na ostatnim posiedzeniu 
rady miejskiej w Dąbrowie pod­
wyżki płac pracownikom miej­
skim wywołały na mieście o- 
gromną wrzawę i niewiadomo, 
czy jest to wynikiem zawiści, 
czy też obawą przed nowymi 
podatkami Pewne sfery noszą 
się nawet z zamiarem wystoso­
wania protestu w tej sprawie, 
nam się jednak zdaje, że jeżeli 
chcemy mieć dobrych pracowni­
ków, muszą oni być dobrze wy­
nagradzani

Pożar. W e  wsi Klonowice, 
pow. miechowski z n iewiado­
mej przyczyny zapaliła się 
stodoła  Franciszka Fidalej; 
sp łonął tylko dach stodoły. 
S tra ty  w ynoszą  100 tys. mk.

Sprawy sanitarne. W  ciągu 
ostatnich trzech dni, policja 
sosnowiecka sporządziła  60 
pro tokułów  za an tisan itarny  
stan nieruchomości w  S o sn o w ­
cu i za wylewanie n ieczystoś­
ci na ulicę. Na wszystkich 
oskarżonych zostaną nałożone 
kary w  drodze adm inistracyj­
nej.

Awantury. Zam ieszkały  w 
Zawierciu  Antoni M. bił sw o ­
ją  żonę. Na pom oc katow a­
nej przyszed ł sąsiad  Jan. Ł. 
Krewki mąż, na persw azje  
sąsiada, „dokończył" rozpo­
czętej czynności bicia żony, a 
następnie  wytłukł sąsiada.

Spraw ę  awantury  sk ierow a­
no na drogę sądową.

Ulicznikowskie wybryki. Od 
czasu przesilenia rządowego 
nieznani osobnicy wypisują na 
parkanach w Dąbrowie wszel­
kiego rodzsju łobuzerskie dow­
cipy pod adresem Korfantego 
i^innych działaczy. Jak nam 
donoszą, robiąto członkowie jed­
nego ze stronnictw niby apoli­
tycznego, które niedawno zwra­
cało się ciągle z wezwaniem do 
społeczeństwa o pomoc, obecnie 
zaś uprawia politykę parkano 
wą

Potajemny w yszynk wódki. Za
potajemny wyszynk wódki w 
mieszkaniu pociągnięto do od­
powiedzialności sądowej Marjan 
nę J , zamieszkałą w Sosnowcu 
przy ul Warszawskiej nr* 18.

Zwyrodnienie. Zamieszkali w 
Dąbrowie przy ul. Wesołej Fran 
ciszek P, mąż ze swoją żoną 
Pauliną od dłuższego czasu znę* 
cają się nad swoją matką Ma 
rjanną. W celu ukrócenia dzi­
kich wybryków syna i sy­
nowej, maltretowana m a t k a  
zwróciła się ze skargą sądową.

Ofiara.
Zarząd  Koła  Inwalidów w 

Sosnow cu  składa podziękow a­
nie za z łożone ofiary przez p. 
M. M. Zm igroda 25,000 i J. 
Czapelskiego 10,000 mk.

 Zarząd.

Nadesłane
Sżanow ny Panie  Redaktorze!

Przeczy taw szy  ogłoszenie w 
„Iskrze" z dn. 26 z. m., wzy­
wające mnie do uregulowania  
p. Czechowi długu honorow e­
go, oświadczam, iż spraw a 
rzekom ego długu miała być 
przekazana sądowi polubowne 
mu. D o chwili obecnej nic 
o tem  nie wiem.

Czyżby7 p. Czech nie znalazł 
w Sosnowcu- lub w okolicy 
Zagłębia  dwóch ludzi, którzy- 
by  podjęli się  bronić jego  
„świętej spraw y"? T akby  na­
leżało wnioskować. Z  ogło-



szen ia  o w eg o  w idać, że p. pre 
ze so w i coraz gorzej idzie w  
dom inko, a braki chciał p o ­
kryć przez teg o  rodzaju enun­
cjację, gd yż w ed łu g  przyję­
tych zasad do czasu  orzecze­
nia sądu p. C zechow i nic s ię  
nie należy.

Ja o so b iśc ie  radzę p. Jano­
w i C zechow i w ziąć s ię  do in ­
tratni ej szeg o  zajęcia, gd yż  
jak  w idać z p o w y ższeg o , do­
m inko aczkolw iek p ew n y in te­
res, jednakże dużo* k łopotu  a 
m ało zysku daje.

P o lem izow ać z p. C zechem  
n ieb ęd ę, gd yż uważam , że  
prasa nie je s t  m iejscem  na o- 
so b iste  w ycieczk i, a spraw ę  
sk ierow ałem  na drogę sądow ą.

Racz przyjąć Szan. Panie  
R ed, w yrazy szacunku i p o ­
ważania

Kazimierz Kazoń.

Ze sportu.
W yścigi o m istrzostwo 

Zagłębia
Jak s ię  dow iadujem y, w n ie­

d zielę  dnia 17-go b. m. odbę­
dą s ię  staraniem  klubu sp or­
to w eg o  .S o sn o w iec"  w y ścig i 
p iesze , row erow e i m otocyk lo ­
w e o m istrzostw o Z agłęb ia  
D ąb row sk iego .

W y śc ig i te  budzą bardzo 
w ielk ie  za in teresow anie w śród  
tu tejszych  sfer sportow ych  i 
b ędą p ew n ego  rodzaju atrak­
cją sezonu.

U prasza s ię  w szystk ich  sp or­
tow ców  Z agłębia D ąbrow sk ie­
g o  o jaknajliczniejszy udział 
celem  ustalenia w reszc ie  m i­
strzostw a Z agłęb ia  D ą b ro w ­
sk iego ,

Polska-Rumun j a.
W  dniu d zisiejszym  ro ze­

grane zostaną czwarte, z rzędu  
m ięd zyp ań stw ow e zaw ody w  
piłkę nożną m ięd zy P o lsk ą  a 
Rum unią w  Czerniowcach. N ie­
stety , do zaw odów  tych staje  
nasza drużyna w tym  składzie, 
w  jakim  pojechać nie p ow in ­
na i bardzo lekkom yśln ie p o ­
stąp ił polsk i zw iązek  piłki n oż­
nej, w ysy ła jąc taką drużynę.

N ie będziem y szat rozd z ie­
la ć  i zgóry  prorokow ać k lę ­
sk ę, jednak w  razie k lęski ca­
łe  odium  spadnie na inicjato­
rów  tych zaw odów  i zapew ne  
znow u b ędziem y świadkam i 
konfliktu w łon ie m łodej tej 
organizacji.

Piłka nożna.
W  dniu d zisiejszym  na b o ­

isku  klubu sp ortow ego  „ S o ­
snow iec" odbędą s ię  zaw ody  
w piłkę nożną m iędzy klubem  
„Standar" z B ogucic, a klu­
bem  „ S o sn o w iec14.

Sprawy m ia is b
w  Dąbrowie.

D o zarządu m iasta D ąbrow y  
zw róciły  się  tow arzystw a: rze­
m ieśln icze , w łaścicie li nieru­
chom ości i kupców  polskich  z 
zażaleniem  na działalność m iej­
sk ieg o  ‘inżyniera U sakiew icza  
i geom etry  D obrzańsk iego , któ­
rzy to panow ie, zdaniem  ża­
lących się , m ieli s ię  dopuszczać  
licznych nadużyć w ładzy, p o ­
legających  na tym , że czyn­
n ości sw e  urzędow e, do któ­
rych byli prawnie zobow iąza­
ni, uzależniali od m niejszych  
lub w ięk szych  łapów ek. W  
piśm ie przesłanym  zarządo­
wi m iasta, w ym ienione stow a­
rzyszen ia  podają szereg  kon­
kretnych nadużyć, rzucających  
sm utne św iatło na stosunki 
m iejsk ie w  D ąbrow ie. Na pod­
staw ie  teg o  m aterjału dow o­
d ow ego  żądają żalący s ię  na­
tychm iastow ego  usunięcia  inży­
niera U sakiew icza i geom etry  
D ob rzańsk iego  z ich stano­
w isk .

R óv/n ocześn ie p oru szy ły  te  
sam e stow arzyszen ia  kw estję, 
budow y gimnazjum, tw ierdząc 
że  w brew  ogólnym  zw yczajom  
i obow iązek  prawnem u zarząd  
m iejski n ie o g ło s ił publicznie  
konkursu na plan i kosztorys  
gim nazjum , ani też nie w ezw ał 
m iejscow ych  p rzedsięb iorców  
budow lanych do przetargu. 
K ontrolę budow y ma przepro­
w adzić inżynier U sakiew icz, 
który jak sam  ośw iadczył, je s t  
w spólnik iem  przedsięb iorcy  
Eberta, którem u pow ierzono  
budow ę gimnazjum.

N ie w chodząc w  s łu szn o ść  
p ow yższych  zarzutów stw ierdza  
m y, że  sprawa ta już od  
d łu ższego  czasu  w iadom ą je s t  
zarządow i m iasta i d latego mu­
sim y  s ię  dom agać, by w razie  
praw dziw ości oskarżeń, w i­
now ajców  b ezzw łoczn ie usunąć 
lub je ś li  są  niewinni, spraw ę  
w yśw ietlić , a w innych n iespra­
w ied liw ego  oskarżenia pocią­
gnąć do odpow iedzialności.?

Z posiedzenia Rady Miejskiej 
w Dąbrowie.

W  u b ieg ły  czwartek odby­
ło s ię  w  drugim term inie p o ­
sied zen ie  rady m iejskiej.

Zebranie rozpoczęto  pod  
złą wróżbą, gd yż w  o b ecn o ś­
ci aż dwuch radnych; reszta  
przybyła  z m niejszym  lub w ięk­
szym  opóźnieniem .

P o odczytaniu protokułu z 
zebrania p oprzedn iego  p. pre­
zyd en t zdał spraw ozdanie z 
działalności ; arządu miasta.

M iędzy innym i, zarząd w  
ok resie  spraw ozdaw czym  o d ­
był 22 p osiedzen ia , na których  
rozpatrzył 269 różnych spraw.

R w nież p. prezydent nad­
m ienił, że  budowa prow izo- 
rjum dla gim nazjum  je s t  w  
pełnym  b iegu, będzie ono jed ­
nak ukończone na 1 paździer­
nika r.b., a opóźn ien ie to na­
stąp iło  z w iny kolei, która w  
ciągu  12 dni nie dawała w a­
gonów .

N astępn ie zebrani zatw ier­
dzili w n iosek  zarządu m iasta  
w  spraw ie kupna placu od  
Plachow ej przy ul. Fabrycz­
nej na urządzenie boiska dla 
gim «azjum , poczym  p rzystą­
piono do w yboru po trzech  
członków  i tyluż zastęp ców  
do 15 ob w od ow ych  kom isji 
w yborczych , czyli razem  90 
osób .

P ią ty  punkt obrad, m iano­
w ic ie  spraw a podw yżki płac 
pracow nikom  m iejskim  w y w o ­
ła ł ożyw ion ą  dyskusję.

P o  długich debatach i w y­
jaśnieniach uchwalono od 1 
sierpnia p od w y ższy ć  p łace  
pracow nikom  m iejskim , oraz 
zarządow i m iasta m inim alnie 
o 50 proc., pracow nikom  zaś 
płatnym  na dniówki o 75 proc.

Z astosow an ie  w y s o k o ś ­
ci podw yżki dla każdego z 
p oszczegó ln ych  pracow ników  
p ozostaw ion o  zarządow i m ia­
sta.

W  tej sam ej w ysok ości u- 
chw alono p od w yższyć dodat­
ki dla n auczycieli szk ół p o ­
w szechnych  oraz profesorów  
gim nazjum  m ęskiego .

Sprawa zaciągnięcia  p o ­
życzki na ce le  aprow izacyjne  
m iasta, w  w ysok ości 20 m iljo- 
nów  mk. nie była rozpatryw a­
na z pow odu  braku przep isa­
nej ilo śc i radnych.

R ów nież kw estja budow y  
tram w ajów  elektrycznych w  
Z agłęb iu  spadła z porządku  
obrad, a to skutkiem  zaszłych  
ostatn io  zm ian, co do których  
zarząd m iasta otrzym a dodat­
kow e dane i wyjaśnienia.

N astępn ie rada m iejska za­
tw ierdziła w ybór p.. prezyden ­
ta na członka zarządu kom i­
tetu  budow y kolonji d z iec ię ­
cej w  Busku, poczym  w ybra­
no trzech ław ników  i tyluż  
zastęp ców  do sądu pokoju.

P o w o ła n o  pp. T rzęs im iech a ,  
A . M ie rz e jew sk ieg o  i J . Ko- 
tulę, n a  za s tę p có w  A. K ocota ,
A. P a l ig ę  i F . K ow alczew - 
sk iego .

W  sp ra w ie  u s ta len ia  godz in  
h an d lu  uchw alono , aby  w s z y s t ­
kie bez  w y ją tk u  sk lep y  o tw ie ­
ran o  o d  godz. 8 do 1 i od 
godz. 3 do 8 w ieczór.

Co do  udz ie len ia  p o m o cy  
m ate r ja lne j  p ra co w n ik o m  in ­
s p e k to ra tu  szko lnego  w  D ą­
brow ie ,  ra d a  p rz y zn a ła  p o d ­
w y żk ę ,  uchw aloną  dla p ra c o w ­
n ików  m iejskich .

W a ż n a  sp ra w a  zac iągn ięc ia  
po ży czk i  w m in is te r ju m  o ś ­
w iaty  n a  b u d o w ę  szkół po- 
w sze cn y ch  nie m o g ła  być 
ro z p a t ry w a n a  z b ra k u  q u o ­
ru m  i p rz y  tej sp o so b n o śc i  
p re z y d e n t  zaznaczył,  j a k  w ie ­
le m ias to  trac i z p o w o d u  o- 
p ie sza ło śc i  radnych , k tó rzy  
lek ce w aż ą  sw e  obow iązk i i 
p a ra l iżu ją  dzia ła lność  m ag i­
s tra tu ,  n a raża jąc  m ias to  na 
d o tk l iw e  s t ra ty  i u t ru d n ia jąc  
g o s p o d a rk ę  m ie jską .

Nie ro z p a t ry w a n o  rów nież  
s p r a w y  p o d w y ż sz e n ia  o p ła t  
k an ce la ry jn y ch  i za m ie jsca  
na  ta rg o w isk u ,  g d y ż  k w est ję  
te  ro z s trz y g n ę ło  ju ż  m in is te ­
r ju m  s p ra w  w ew nętrznych .

N a s tę p n ie  uchw alono  za s i­
łek  w  w y so k o śc i  30 ty s ięcy  
mk. na u fu n d o w an ie  łóżka  w  
bu rs ie  w a rszaw sk ie j ,  radz ie  
w y ch o w an ia  f izycznego  i w o j ­
sk o w eg o  n a  p o w ia t  będz ińsk i  
w  w y so k o śc i  50 ty s ię c y  mk. 
oraz  na  b u d o w ę  d ru g ie g o  d o ­
m u  tech n ik ó w  w e L w o w ie  40 
ty s ięcy  mk.

P o s ta n o w io n o  tak że  wziąć  
udzia ł  w  kupn ie  s z tan d a ru  dla 
p o c iąg u  p an c e rn e g o ,  s to ją c e ­
go w  Z ag łęb iu ,  n a to m ia s t  o d ­
rzu co n o  w n io sek  za rząd u  m ie j - 
sk ieg o  o u d z ie len ie  zas iłk u  w 
w y so k o śc i  pó ł  m iljona  mk. 
na  re s ta u ra c ję  zam ku  k ie lec ­
kiego.

W  sp ra w ie  udz ie len ia  za s ił­
ku s t ra ż y  ogn iow ej ocho tn i­
czej ra d a  p o s tan o w iła  nabyć  
s ik aw k ę  sa m o ch o d o w ą  i w ya­
sy g n o w a ć  pięć m iljonów  mk. 
na zad a tk o w an ie  teg o  rekw i- 
zytu.

Co do zasiłku  na le tn ie  ko- 
lon je  dziecięce? uchw alono  w y ­
a sy g n o w a ć  300 tysięcy  mk. i 
n a  p rz y tu łe k  w  N iegow onicach  
400 ty s ięcy  mk. m iesięcznie ,  
gd y ż  ca łkow ite  u trzy m y w an ie  
dz iecka  k o sz tu je  obecn ie  10 
ty s ięcy  mk. m ies ięczn ie ,  a 
b ied ac tw a  teg o  z D ą b ro w y  
je s t  40.

P o n ie w aż  k o sz ty  te  c iągle  
w z ra s ta ją  i m o g ą  w k ró tce  stać 
się  znacznym  c ięża rem  dla 
m iasta ,  z d rug ie j  zaś • s t ro n y  
nad a rza  się  sp o so b n o ść  n ab y ­
cia n ied ro g o  m a ją tk u  w e W ł o ­
dow icach , r a d a  u p o w ażn i ła  k o ­
m is ję  do  zbadan ia  tej sp ra w y  
i ew. w szczęc ia  k ro k ó w  celem  
nab y c ia  m ajątku .

S ta tu t  o p o d a tk u  od  o b ro ­
tu  ra d a  p rz y ję ła  w redakcji  
m in is te r ju m  skarbu .

Co do  b u d o w y  p ro w iz o r ju m  
dla szk o ły  pow szechne j  na 
p lacu  o fia row anym  przez  p. 
W rzo sk a  na R ed en ie ,  rada  
p os tanow iła ,  aby  ze w zg lęd u  na 
d ro ż y zn ę  m a te r ja łó w  m ag i­
s tra t  p rz y s tą p i ł  do w y b u d o ­
w ania  o d p o w ied n ieg o  m u ro ­
w an eg o  gm achu, k tó ry  p ra w d o ­
p o d o b n ie  nie o w iele  więcej 
poch łon ie ,  niż bu d o w a  p ro w i­
zorium .

W  w olnych  w n ioskach  j e ­
den  z rad n y ch  p o d n ió s ł  w a ­
żn ą  dla mniej zam ożnej lu ­
dnośc i  s p r a w ę  p o b ie ra n ia  
p rz ez  ś re d n ie  szk o ły  żeń sk ie  
z ro z p o czę c iem  ro k u  szk o ln e ­
g o  o p ła t  za  dw a m ies iące  z 
góry , co n iek tó ry m  rodz icom  
u n iem o żliw ia  p o sy łan ie  dzieci 
do szkoły .

W  sp ra w ie  tej p o w o łan o  
ko m is ję  w sk ład  której w eszli 
pp . d r  P iw o w ar ,  adw. M orgu-

D n ia  7 w rześn ia ,  j a k o  w  p ie rw s z ą  b o le sn ą  ro c z ­
nicę śm ierc i  ' 2169

ś ,  p  T M O E U S 1 A  P R O C H  H L f l
o d p ra w io n ą  będ z ie  m sza  św. w  G o ło n o g u  o g. 8 rano .

lec, L ew ick i  i Z ieliński;  k o ­
m is ja  ta  m a ro z p a trzy ć  s p ra ­
wę, ew. zna leźć  jak ie ść  w y j­
ście  oraz  s tw ie rdz ić ,  ile w  
szko łach  tych j e s t  dzieci, k tó ­
ry c h  ro d z ice  n ie  są  w  s tan ie  
op łacać  tak  w y so k ich  s taw ek .

Na zak o ń czen ie  ra d a  w e z w a ­
ła  m ag is t ra t ,  ab y  zw rócił  s ię  
do e lek tro w n i sosnow ieck ie j  
z ż ąd an iem  u s taw ien ia  d o s ta ­
tecznej ilości lam p na w s z y s t ­
kich ulicach do ty ch czas  n ieo ­
św ie t lo n y ch  o raz  aby  w ydz ia ł  
tech n iczn o -b u d o w lan y  p rz y s tą ­
p ił  n a ty ch m ias t  do n ap raw y  
za n ied b an y ch  i zna jdu jących  
s ię  w  o k ro p n y m  s tan ie  ulic.

Kraniki kSeleeka.
Komisje wyborcze. Na p o s ie ­

d zen iu  r a d y  m ie jsk ie j  k ie lec ­
kiej w y b ra n o  do o k ręg o w ej 
kom is ji  w yborcze j  panów : T o ­
m asza  K o s tu ch a  (zas tęp ca  A n ­
toni A d am sk i)  i inż, W ło d z i ­
m ie rza  S w ięck ieg o  (zas tęp ca  
H e rm a n  Lew i. P o z a ty m  w y ­
b ra n o  45 cz łonków  i ty luż  za ­
s tę p c ó w  do 15 o b w o d o w y ch  
kom isji  w yborczych .

O d d z i a ł  kielecki popierania 
przemysłu ludowego. W  dniu 
10 lipca, w  lokalu  ra d y  w o je ­
wódzkiej o k ręg o w y ch  to w a ­
rz y s tw  ro ln iczych  w Kielcach 
od by ło  s ię  zeb ran ie  o rgan iza-  
cy jne  w o jew ó d zk ieg o  oddziału  
p o p ie ra n ia  p rz e m y s łu  lu d o ­
w ego .

P o  zag a jen iu  zeb ran ia  p rzez  
d y re k to ra  tow . pop ie r .  przem . 
ludów , w W a rs z a w ie  p. C ze ­
s ław a  M łodz ianow sk iego ,  na 
p rz ew o d n icz ące g o  z a p ro s z o ­
no ks. U rb a ń sk ie g o  z C ze­
ladzi (S osnow iec) .

B. c iekaw y  re fe ra t  o p rz e ­
m y ś le  lu d o w y m , je g o  zn acze ­
niu i o rgan izac j i  w y g ło s i ł  dyr. 
M łodzianow ski.

P o  d łuższe j dy sk u s j i  na t e ­
m a t  dzia ła lnośc i to w arzy s tw a ,  
uchw alono  za łożen ie  oddzia łu  
w o jew ó d zk ieg o  pop. p rzem . 
lud. w K ielcach  i w y b ran o  
ty m c z a so w y  k o m ite t '  o rg a n i­
zacy jny  w sk ładzie  N a s tę p u ­
jący m : pp. Z. Glinka, p re ze s  
ra d y  woj. kiel. okr. tow* roln.; 
K os ie radzk i ,  d e leg a t  stow. mł. 
po lsk . w  Kielcach, K w ia tk o w ­
ski, d e leg a t  se jm iku  o p a to w ­
sk iego ; ks.' M alew sk i z Rado-* 
mia; ks. N ow ackf z Bielin; p. 
R y d zew sk i,  k ie row nik  szko ły  
ro ln iczej w  R óżn icy ,  p. R a- 
kow sjd , k ierow n. woj. zw iązku 
kó łek  rolnicz.; p. H e n ry k p w a  
S ien k iew iczo w a  z O b lęgorka ,  
de leg a tk a  ko ła  ziem ianek; ks. 
U rb ań sk i  z Czeladzi i W. 
Z em b rzu sk i ,  in s p e k to r  w o je ­
w ódzki centr . tow. ro ln iczego .

Z a p ie rw sz ą  i na jw ażn ie jszą  
sp ra w ę  uznano  na te ren ie  w o ­
jew ó d z tw a  k ie leck iego  za jęcie  
się zb ad an iem  s tan u  p rz e m y ­
słu  ludow ego .

In s ty tu c je  i o so b y  p ry w a tn e  
p ro s z o n e  są  o ła sk aw e  n a d ­
sy łan ie  w sze lk ich  w iadom ośc i  
i zap isy w an ie  się na  cz łon­
ków. Inform acji udzie la  b iuro 
oddzia łu  w  lokalu  okręg . tow. 
ro ln iczych  w K ielcach, L e o ­
n a rd a  13.

Kobieta na drutach 
telegraficznych stacji  

częstochowskiej.
Częstochowa, 2 września.

W  nocy z 28 na 29 sierpnia 
b. r. częstochowska stacja ko­
lejowa poruszona została sen­
sacyjnym wydarzeniem jakby 
wyjętym z kinematograficznych 
dramatów amerykańskich.

Oto o godzinie 2 w nocy zała­
mało się kilka szyb oszklonego 
dachu nad  peronem  i oczom 
zdumionych pasażerów, tłoczą­
cych się na  stojący już na sta­
cji pociąg kurjerski ukazał się 
nadzwyczajny widok. P rzez  dach 
zawisła n ad  peronem  kobieta 
zupełnie obnażona, a zarazem 
rozległ się trw ożny krzyk  „Ra­
ny Boskie, r a tu n k u 0!,..

Zanim zdołano się zorjento 
wać nad  przyczyną tego zjawi­
ska, upłynęło kilka minut, do­
piero  rozpaczliwe krzyki będą 
cej w niebezpieczeństwie n ie­
wiasty pobudziły służbę kolejo­
w ą do akcji ra tunkow ej owej 
tajemniczej damy, której tylko 
dolną połowę ciała aż po łok­
cie, na  k tórych  zawisła na ra  
mach szyb, miała możność 
ujrzeć szersza galerja widzów.

Po kilku minutach jednak za­
rządzono akcję ra tunkow ą Roz­
postarto  kożuch konduktorski 
nad  podłogą peronu  i na ten 
właśnie kożuch spadła tajemni­
cza niewiasta.

J a k  się okazało bohaterką 
sensacyjnej przygody była pąt- 
niczka lat ckoło 30, k tó rą  je 
den z u rzędników  inspekcji za ­
prosił n a  nocleg do pokoju b ry ­
gad kunduktorskich.

Pątniczka, s tarsza panna, pod 
wpływem psychozy o godz. 2 
w nocy wyszła przez  okno na 
dach w biełiźnie, trzymając re sz ­
tę odzieży w rękach. Z dachu 
drewnianego wyszła niebacznie 
na  dach szklany, który pod cię­
żarem załamał się 2 kobieta  w 
niezwykłej trw odze o życie zawi 
sla nad  peronem, zaczepiając 
się o druty telegraficzne

Dodać należy, że w skutek po ­
wyższego incydentu dwa pocią­
gi osobowe, stojące na stacji 
uległy opóźnieniu, gdyż wszy­
scy pasażerowie wylegli na p e ­
ron, celem przyjrzenia się nie­
zwykłemu widowisku.

Ostatnie wieści.
(Przsz  te le fo n )

W a rsz a w a ,  2 w rześn ia  D ziś 
pow róc ił  do W a rs z a w y  min. 
P iltz  d e leg a t  po lsk i na  k o n fe ­
rencji  w  P rad ze .

W a rs z a w a  2 w rześn ia .  W  p o ­
n iedz ia łek  w y je ż d ż a  do D re zn a  
d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  m in i­
s te r ju m  s p ra w  zag ran icznych  
pe łnom , min. O lszow sk i ,  c e ­
lem d a lszeg o  p ro w a d zen ia  r o ­
ko w ań  po lsk o -n iem ieck ich  ro z ­
poczętych  w  W a rsza w ie .  N a 
p o rz ą d k u  dz ien n y m  ob rad  b ę ­
dą sp raw y: zw ro tu  arch iw ów  
oraz  s p ra w a  n o t  K riesa , w y ­
danych  w czasie  okupac ji  p rzez  
n iem ieck ie  g e n e ra ł  - g u b e rn a ­
to rs tw o  w  W a rs z a w ie .

W a rsza w a ,  2 w rześn ia . W  
d m u  w c zo ra jsz y m  w yjecha ła  
z J i ia ło g ro d u  w y c ieczk a  dz ien ­
n ikarzy  ju g o s ło w iań sk ich  do 
Po lsk i.  W y c ie czk a  uda  się  
na jp ierw  do K ra k o w a  i L w o ­
wa, gdz ie  z w i e d z i  ta rg i  
w schodn ie .  D o  W a rs z a w y  
p rz y b ę d ą  d z ienn ika rze  ju g o ­
s ło w iań scy  10 w rześn ia  na­
s tęp n ie  u d ad z ą  się  do Lodzi.  
N a czele  w yc ieczk i stoi szef 
b iu ra  p ra w n e g o  p. M iłosz 
Iw kowicz.

Giełda urzędowa.
W a rs z a w a ,  3 w rześn ia .  

D o la ry  8,350 
F u n ty  szterl.  31,950 
F rank i  franc. 655.50 
Marki niem. 6.42 
Kor. czesk ie  nienot.

„ austr.
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TAHOS WSCHODNIE

SPÓŁKA AKCYJNA w WARSZAWIE

ODDZIAŁ w SOSNOWCU UL. NOWA 6 .  
( 3 - c i  dom od u l.  P i ł s u d s k ie g o . )
H U R T O W E  S K Ł A D Y :

P A P I E R U ,  MATERJAŁÓW PI­
ŚMIENNYCH, RYSUNKOWYCH I 
:: PRZYBORÓW SZKOLNYCH. : :

Z a w ia d o m ie n ie  w s p r a w ie  KURSÓW iATDRYGZNYCH.
Z a rz ą d  K t t f S d w  z aw iad am ia  że  w szvscy  kandydac i( tk i) ,  

k tó rz y  d o ty c h c z a s  zostali zap isan i,  w inn i zg osić się w sobotę  
2 i poniedziałek 4 w rz e śn ia  A le ja  12 ii). 6 w godz inach  5 — 8 
wiecz; w  ce lu  o trz y m a n ia  in form acyj w sp raw ie  egzam inu
w stęp n eg o ,  k tó rv  o d b ę d z ie  się w e  nu « »  ■* m  k  5 go w rześn ia .

______ 2994

\ _          —

:: A T L A SY  i MAPY SZ K O L N E ::
ŚCIENNE I PODRĘCZNE 

w  o p r a c o w a n iu  P R O F .  D R . E .  R O M E R A  
w  k a ż d e j  w ię k s z e j  k s ię g a r n i  do  n a b y c ia  

POLECA:

„ A T L A S  “
AKC S PÓ Ł K A  KARTOGRAFICZNA I W Y D A W N ICZA  

L W Ó W , UL. ŁY C ZA K O W SK A  .5.
Oddz. W a rsza w a ,  N. Świat 59. Ag. Poznań, W ja z d o w a  3.

2 1 0 4 - 3 -1

a m saa t t
kmksbw* 
w m z& m  ^

l o k o m o t y w y
F a b r y k i  ORENSTEiN S  KOPPEL.

na to r  600 mm. średnich  cylindr. 
a40 mm. na  15 atmos. w aga  9 ton

i t e

ZE SKŁADU w  W ARSZAW IE 
w  W A RSZA W SK IM  TOWARZYSTWIE 

PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYM. 
Warszawa Nowy Świat 35  

Telefon 84— 15 
T elegr. „WYJMĄ".

S z p a g a t y
Przerób maszynowy do u 
szczalnień i czvszczenia m a ­
szyn zastępujący konopie 
1882 czesane

P l R S T - B Ę DZ I f i
J e n e ra ln y  R e p re z e n ta n t  

i skład fabryczny
S p ó ł k i  A k c .  „ K o n o p i e ”  w  W a r s z a w i e .

SnbSsmm SwbbSmm SffissSnl fflOOOOOOOOOOlll
IVliroW»IftirW-T n

T o w a rzy s tw o  Akcyjne E lek tro w n i  S o sn o w ie c k ie j
p od a je  do w iadom ości odb iorców  energ ii  e lek try czn e j  że 
z dn iem  p ie rw szeg o  s ie rpn ia  b. r  n a  s k u te k  podniesien ia
m iejskich  p o d a tk ó w  od  ład u n k ó w  kolejowych w ęg la  do 300 
m a re k  od  tonny , zgodnie z - rzeczen ia tn i  Komisji R oz jem ­
czych  z dn ia  21 g ru d n ia  1920 r. i 14 lu tego  1921 r. ceny  

energ ji  i o p ła ty  za  d z ie rż a w ę  liczników b ę d ą  w ynosiły  
M k. 154— z a  k i low atgodz inę  do św ia tła

74 20 ,  . . n a p ę d u
226,50 d o  1 3 6 0 -  m ies ięczn ie  od  ry cza łtow ych  ża ­

ró w e k  o sile św iatła  t6  do 100 świec.
M k. 244—  do  9*4— m ies ięczn ie  za  d z ie rż a w ę  liczni­

k ó w  dla  u rz ą d z e ń  o m ocy  od  ' k  kW . do 10 kW .
Je d n o c z e ś n ie  Z a rz ą d  E lek tro w n i  z w raca  uw agę  że ro z ­

p o c z ę te  w p a ź d z ie rn ik u  ub. r p o s tęo o w an ie  o zm ianę  o r z e ­
c z e ń  z d n a  21 g rudn ia  1920 r. i 14 lu tego  1921 r. w sensie  
p o d w y ż sz e n ia  do tych czaso w y ch  ta ry f  zna jdu ie  s 'ę  w  toku  
o raz  że  n o w a  d ecyz ja  b ęd z ie  j,posiadała moc p ra w n a  dla
o s ta te c z n e g o  o b ra c h u n k u  z odb io rcam i ws ecz od  1 go 1 sto-
p a d a  ub  r  2  po w ażan iem
22oi T o w a r z y s t w o  Akcyjne Elektrowni  Sosnowieck iaj ,

Do  S P R Z E D A N I A

PRASA m  SIA­
KA RĘCZKA sy­
stem Kłajtona. Stan 

bardzo dobry. 2071 2—1
W A R S Z T A T Y  MECHA­
NICZNE G I N T E R A  w  

OLKUSZU obok stacji.

otwarcia 5 września 1922 roku.

ŚPIEW
m e t o d ą  w ł o s k ą

s t a w ia  g ło s  n a u c z y c ie lk a .  
R e p e r t u a r  k o n c e r to w y ,  s c e ­
n iczn y .  G o d z .  3— 4. D y t -  
l o w s k a  2-b, s i e ń  6. m . 51.2206

Kto S “ „ ; ;g6„ nowy k a p e lu s z
n iech  przyn ies ie  SIS u!, n i e m i e c k ą  10,
gdzie p rze fasonow ują  kape lusze  
dam skie filcowe, pilśniowe, męskie 
oraz sz tyw ne, czego nigdzie nie 

potrafią zrobić.
U W A G A :  Nadeszły  fo rm y na

z im ow y sezon. Sosnowiec, ulica 
N iem iecka Nr. 10
2 1 9 3  Ziiberglajt.

Choroby wszelkiego 
rodzaju, które przez 
medycynę nie mogą 
uleczyć, leczę w krót­
kim czasie przez mój 
osobliwy magnetyzm.

JVUsoeto-patb
M y słcw R e  u l P ia sk o w a  

Nr. 48.
Godz. p r z y ję ć - o d  8-ej rano  
do 12-ej i od 3 ej do 6 wiecz.

TH SANTURA.

CENTRALNY
O  V  f \ f  ET | f  z a k u p ó w  fa b r y k a tó w  
r \  j  ł -  |  S U f o w t ó w

KUPCY i UCZESTNICY
kania zgłaszać sie listownie lub osobiście jaknajrychlej do 
B I U R A  M I E S Z K A N I O W E G O  T argów  W schodnich

L w ów , ul. Senatorska 6. I989

JEDYNA KOOPERATYWA 1537-6-1 
W  ŁO D ZI, A N D R Z E J A  3.

TOWARZYSTWO WSPÓLDZIELCZE

n ,SKLEP BŁAWATNY"
H a n d lu  to w aram i b ław atnym i 

%  rzed s taw ic ie ls tw a  fab ry k  łódzkich  i innych. .
S  S p rz e d a ż  h u r to w a  i de taliczna:
^  materjałów, wełnianych, pOłwełnisnych, po
^  scieiowych, towary garniturowa męskia i
™ damski*, batysty etaminy i t  d

.  W y sy łam y  na ż ą d an ie  p ró b y  za ła tw iam y  p o cz to w e  
^  o b s ta iunk i solidnie  i szybko.
S  K o o p e ra ty w o m  ch rześc jańsk im  d o s ta rc z a m y  to w a ry

ń a

M Ż 8 E  B i l  lOBPEBłW, ST BSM ZY SZEt GUBZE- 
SGJUlitlCB. SE-JBÓS, l Ót l S SILIICZTCH

# j © l e  *  © k » z | «  I
1 0 . 0 0 0  p a r  gotowych sp o d l i  pestauowiliśmy sp rzcd rć  w przec iąga  miesiąca sierpni* i  września  po 
Cenach konkurencyjnych, Mająć duże zapasy tow arów  spoduiewycb, zakupionych jeszcze  przed os ta tn ią  
z w y t r ą  mamy możność sp rzed a w an ia  i  w y s j ł a m a  pocztą do w szystk ich  m ejsaowości za pobraniem (pią­
c i  aic p rzy  edbiorze)  z warunkiem, że gdyby  to w ar  się nie spodobał lub  nie o k a ż e s z  t e ń s s j m  od cen 

miejscowych przyjm ujemy takow y z powrotem i  zwracamy pieniądze.
Materiały trw»łe. efektowne dodatki wykwintae,  uszyte podług estałnich modeli.
SPODNIE gotowe czarae, granatowe, szare lub w innych kolor »ch, czysto wełniane 
gładkie luo w krateozke. Cena za 1 pa ę mk. 7.200. SP0 iNiE czarae lub grana­
towe gat B. a bostonów lepszych fabryk po mk, 8,300 < 12 400 SPODNIE do 
ubrań wizytowych, czarne tł« białe paski po mk 9 900 12.900 i często kamgar- 
nowe po 14.900 i 16.900. Również posiądę*,? PADTa JESIONKI * dobrych zimo- 

'N-..., , r r  wyeh meterjełó* sp ci* n i)  paltotowynb, we -szyotkieh kolorach, fason, , st taiej
mody w 3 gat.  Fasony kimonowe lub Keglsny ga t  A . mk. 29,900, g»t B. ii4.yGÓ, gat. 0 39.9 4).

Za przesyłkę i opakowanie dolicz* aię mk 800.
Kobita naszych gotowych ubrań wykonana test we własnej rrac wni, wobec ozego za t*ko«ą 

gwarantujemy. P zy zamówienia na spodnia prosimy pedać m ia n  w centym etrach: sserokoś* taljt  
i długość z brakn miernika można przestać mtky w kopercie. Na jesionkę potrzebna tylko miara wzro­
stu: niski, średni i wysoki oraz szerokość w piecach. Za nasz* towary otrzymujemy poazlykowana 
i powtórne zamówieni*. Zamówienia prosimy adresować; i* n  d x i * ł u  »g  * i s e a r * * * -

sfc i e j  S p ó ł k i  t N e n u f i - k t n s O w e ] ,  Warszawa, Jasna 18-20 tel  243 80 i  171-28.
P ro s  my uprzejmie ni* zrównywać naszych wyrobów z tande ta .___________ __________________________



D
:> <:W y g o d a  dla pań!

Na sezoa  je s ie sn y  ś zim owy 1923 r.
p a l t * ,  f u t r a

podług najnowszych fasonów z własnych i powierzo- 
: nych m aterjałów  wykonywa punktualnie i  tanio :: :

Firms i B i l i  i 8. fCLAJNMANN

□

2212 2— I
Na

BĘDZIN, ul, 3-go M aja Ns 3.
składzie wielki wybór najnowszych materjaiów, 

— — — oraz pluszu, futra i t .  p. — — •— —

m-
8-klasow e gim nazjum  H um anistyczne 

L. T irkenigow ej w Sosnowcu, ul. K ow alska 6.
podaje do wiadomości osób zainteresowanych, * e W roku 
sz*. 1922/23 azynne będą trzy od ziały klasy wstępnej foddz 
A.BC,) dh chłopców i dziewcząt w wieku od lat « da 9 m|
Lekcje  rozpoczną  s i ę  w e  w torek  dn. 5 w r ze ś n ia  o godz .  B rano .  DYREKCJI.

1

mm c immm: ■mimm

m mmi

i S! G D Z I  E  P A N I  I D Z I E ! ! !
jeżeli zamówić kostjum lub palto, to najmodniejsze fa­
sony i najlepsze wykończenia po cenach przystępnych 

można dostać w pracowni 2153-21-1

M. W ajss, Sosnow i c  ul. M odr ejow ska 35.
Na składzie duży wybór materjałów krepowych i an- 9  

gielskich na palta i kostjumy oraz dodatki. r#
— ;— ------------- :: 1# #

■er£m
<3 KORESPONDENCYJNA PRYWATNA SZKOŁA WERK8/S STHZOW >
Kraków, Bernardyńska 1 3 /B. (p a ła c  n a d  W is łą j  o tw ie r a  w p is y  n a  
drugi r o k  s z k o ln y  1 9 2 2 /3  n a  w y d z ia ły :  1) m a szy n o w y  i 2) e lek t ro ­
techniczny. U czy  ś lusarzy  tokarzy ,  m o n te ró w  itp. na werkmistrzów w miej­
scach ich zajęć przez 1 rak tJkośczonjm wjd»ja dyplomy potrzebującym szuka posad. 
Programy nauki, opisy zeszłorocznej działaluośei szkoły, wysyła zgłaszającym się

Sekratarjst Szkoły. 2143

i Żądajcie bezpłatnie!
Przyślijcie nam kartę pocztową ze swym adrasem. s wzamian otrzymacie 
zupełnie bezpłatnie ilustrowany katalog wszelkiego rodzaju wykwintnych 
wyrobów sukiennych i manufaktury niezbędnych w każdym domu. W ten 
sposób zaoosmacte się setzegółiwo r. najlepstym! wyrobami 1 le wszorzęd- 
nvch f.bryk i tow. rkcyjnych i przekonacie sję j»ka < iDfzrmio różnica 
jest między nsszeml cenami fabrvcznero), & flenami w Waszej tniejsco*oś:i:

Adresujcie.
F I R MA HAMDL .  B E » « * Y T E I N  i S-ka

BIAŁYSTOK, SKŁADY FABRYCZNE 2 )4 4 -4
smmM rnmmmmmmmmmmmM msmm& mmimmwmmmmBmmm

P H I  I  e  i  R U M O W I E !
Chcecie się ładnie ubierać to przekona cie się tylko w firmie

I I D D A D *  C l  E P I H T f l *1 prcy ul- M odrzejew sk ie j  15, w e j ś c i e„ U n r A r  P- n .  „ t L C u f i U i u  z Uj(Cy f a r o o w e j  15, I piętro front
wnowootworzonej pracowni ubiorów damskich, męskich i wszel 
kich robót futrzanych, która wykonywuje zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów podług ostatniej mody. Ceny nader 
niskie. Pracownia posiada wielki w*bór towarów krajowych 
i angielskich. Uważajcie na nasz adres!
U*. M ocPzsjow ska 15  w e jśc ia  z ul T »»y«w «j 1 piętra* fron t

b a c z b o ó ć  l o k a t o r z y  i
Stowarzyszenie Lokatorów m Dąbrowy zawiadamia, 
że 3 go września o godz. 2-e j  po południu w nie­
dzielę w lokalu Towarzystwa Rzemieślni zego i Sto 
warzyszenia Kupców Polskich ul. kr Sobieskiego Nr. 1 

, odbędzie się
— — — ©a©LH£ łtEBRAiiIĘ — — -

i n f o r m u s c j r e a a *  -  «es»gja£8BŚjeeoyj8łies 
na które zaprasza się wszystkich lokatorów Dąbrowy 

i okolic.
REFERATY WYGŁOSZĄ P.P.:

1) Adwokat a . A Pawełek z Sosnowe.
T l Prez. Staw. Lokat. p. laż, Wł. Musiał z Będzina.
3) Redskt >t gazety .Lokator Zagłębia* p. W. P.-rvbyl$ki. 

a i s ® i Z A R Z Ą D .

| M
Zatwierdzone przez Min. Wyzn. Rei. i Ośw. Publ.

k u r s y  h a n d l o w e
T Rokowskiego i K. Stattlers w B ędzinie.

Zspisy mwowstępuiących prtyimowan« są w kaacelar i kursów 
w Będzinie, pny ulicy aą^sewskiie! Nr. 21 codziaanta pomiędzy godzinę 
5-tą » 8 mą wiecz rem _

1  Nowy tura rozpocznie tlę z dniem 11-ge wrześaia r. b. D
P H —  . Q Q

mtmm&A*

P ier w sz a  
Dąbrow ska  Fabryka

wyrobów z marmuru, 
kamienia i cementu 
oraz Pracownia Ar­
tystyczno-Rzeźbiar­

ska
F. FOCHTIMN

w Dąbrowie. Górni­
czej na Redenie.

WYKONY VA:
J Portrety , figury relig ijne, fig u ry  ale 

gc-rycene z kam ień a4 m arm uru  ig  psu
| P-arniki i grubp Groby rn-io 

wane
; TOCZAKI 5)0 0 8 TRZFN1A MA- 
R3ĘDH, ŚCIERNICE do szlifowania aa 
sarho. Roboty kościelne; 0<tsriB. am­
bony, chrzcielnie?, Kiopiflnice Pom­
niki ścienne i t p .  — Rosoły niebln- 
pk BLATY BILARDOWE. STOLIKI.

| UMYWALNIE Tablice dn celó* elek 
fcrftiznjiih. Wssełśie loboty budowlano 
wchodzące v  sok^es kstnieoiaisfi 

I  ROBOTY Z 0EMEN1U; Schody raozai-
0 kowc, schody beŁonose, płyty troŁu- 
|  arowe, rury i posadzki, róbmy brn
1 karskie i kanłliz»oyji!« i wsseikie ro- 
I  boty budowlane, schodzące w zakres 
I  betonow y. 172 5 — 10  -  i

L ® k ® I «
30 mis. za w»r«z.

K aw a le r  poszukuje  pokoju u inebio 
w anego  w śródmieściu. Oferty  

pod H.F .do Admin. 2197-4

K a w a le r  poszuku je  p oko ju  um eb lo  
w anego  p rzy  in te ligen tne j  rodzi 

nie. Może być bęz  mebli. Ł askaw e  
zg łoszenia  do „Iskry11 z p o dan iem  
w y n ag ro d zen ia  pod H. 1-1

Zaofiarowan® §0 mk. za wyrsa.

P o trzebna  dobra kucharka zaraz. 
Zgłaszać się do bufetu  stacji 

Dęblińskiej. 2062 2

Potrzebni czeladnicy  szew scy. Sław 
kow ska Ns L6, Dąbrowa, J. Bisi- 

kiewicz. 2088 1
Ma w yjazd  'do Francji po trze b n a  
«? starsza pow ażna  służąca do 
wszystk iego  do dw ojga osob, r o ­
bota  lekka. Z g łoszenia  zaraz  do 
Tow. Sosnow. kop. ul. 3 go Maja.

2151-2

E ksped jen tka  - kas jerka po trze b n a  
natychmiast,  p ie rw sz eń s tw o  z 

b ranży  papiern iczej  i chłopiec na  
posyłki. „Nasz sklep" ul. Nowa 6.

21t6 1

O grodnika dobrego  poszuku je  d w ór 
Mijaczów, st. 1 poczta Myszków.

2*75-3

P otrzebn i giserzy. O dlew nia  P. 
Cieślika. zaoi-i

o m i e  o c u h e h i  i  b
»  c.2

I SLspss?e@ i j
§0 mk, *# wvtkz.

K anarków  p arę  kupię. Mazowiecka 
4 mieszk. 6 godz. 15 lub 21.

2001-1
fcjklep do sprzedania .  W iadom ość  
u  o F. Torbusa,  listorrosza ^kopalni 
Czeladź, 2130-2

D o sp rze d an ia  gram ofon z p ły ta ­
mi i obraz  ciuży ole jny am ator  

ski. A leja  3—5, 2132-1
P p rz e d a m  tanio lokal oraz dwie 
w piwnice na Sroduli na  hande l 
odpowiedni. W iadom ość  Sosn owiec 
K onstan tynow ska  15. Skład wędlin 
Piaseckiego. 2133-2

Pianino zagran iczne czarne  do 
sprzedania . 3-go Maja ‘20, m. 5.

2 I55-I

W ózek niewielki na  2 kołach k u ­
pię. „Nasz sklep" ul. Nowa 6.

2166-1

Płaszcz damski, bekiesza, kapelusz 
damski z im ow y i kufer do sp rze  

dania. W iadomość: w  domu p B ień­
kow skie j II p. Dębniki Dąbrowa.

2170-2

Sprze d am  wilczura czystej rasy, 
tre so w a n y  jako stróż bardzo 

dobry. „Iskra" Dąbrowa. 2173-3 
P p rz e d a m  sk lep  rzeźniczy,  Dąbro- 
v  ul. Dębniki W iadomość, S tan i ­
sław Michniewicz, Dębniki.

2172-1

D o sp rzedan ia  b ryczka  w  dobrym  
stanie, ul. W ilcza Ns 4. W in c e n ­

ty  Jałowiecki. 2188-1

K upuję  kości p łacę  ce n ę  fab ry cz ­
ną Sosnowiec,  S tara  10.

2192-1

D o sp rzedan ia  m eble: szafy, łóżka 
dęb o w e  z materacam i, stoły, bie 

liźniarka, w ertyko , otomany, kwiet 
niki, k rzes ła  dębow e, m aszyna do 
szycia bębenkow a,  z e g a r  ścienny, 
szafki nocne. P ogoń ul Nowopo-
gońska 27, dom  Orzechowskiego. 
Antczak. 2200-3

J est do sp rze d an ia  dom  3 p ię tro ­
w y w  Pogoni p rzy  ul. Grochowej. 

W iad o m o ść  Dąbrowa, ul. W iejska  
Na 9. W . Barański, 2214-1

D o sp rzed an ia  bilard p iram idkow y 
i k ręgie lkowy. Sosnowiec,  C iep ­

ła  4. Białas. 2x98-2
P p rz e d a m  2 działki starościńskie. 
U  W iadom ość  „Iskra" Będzin.

2210-1

! Boattufciwane mk. 10 wyraz, |

Osoba w  średnim  wieku, bardzo 
sk rom nych  w ym agań  znająca 

szycie i języki: niemiecki i f ra n cu ­
ski, a także  m uzykę poszukuje  
miejsca. O ferty  do „Iskry" w S o ­
snow cu lub Dąbrowa dla „Osoby".

2021-3
iuralistka, pisząca na  m aszynach  
z parole tn ią  p rak tyką ,  posiadają 

ca pow ażne  re fe ren c je ,  p rzy jm ie  
odpow iednią posadę w  W arszaw ie 
lub Dąbrowie, Sosnow cu i K atow i­
cach. Łaskaw e zgłoszenia pod „Od 
powiedzia łna biuralistka" do red. 
„Iskry" w  Sosnowcu. 2095 2

Szofe r  e lek tro m o n te r  la t  32z dłuż 
szą prak tyką w iedeńską ,  z pole 

ceniami szuka posady. Jan Bystrzy  
cki, Kraków, Konarskiego 6.

2105-1
k raw co w a  poszukuje  szycia po do 
<* mach lub do magaz nu  n a  s ta ­
łe. W iadom ość  „Iskra" Sosnowiec

2156 i *

W ychowawczyni ru ty n o w an a  p o ­
szuku je  posady na s tałe z n au ­

czaniem muzyki. O f e r t y  — redakcja  
„Iskry" dla „R utynowanej" .

2181-1

Kucharz zdo lny  poszuku je  posady, 
m oże być na  w yjazd. Zgłoszenia  

do „Iskry" pod  „Kucharz". 2186-1

y czciwa pan ienka  poszukuje  m ie j ­
sca do dzieci ze szyciem w  

m iejscu lub na  wyjazd. W arunki 
skrom ne. Oferty  do „Iskry" dla 
„Uczciwej". 2183-2

T echnik - mechanik z k ilkunasto­
letnią w arszta tow a , techniczną i 

adm inistracyjną  praktyką, b ranży  
sam ochodów , trak torów , czołgów z 
p ie rw szo rzędnem i re fe renc jam i po 
szukuje odpow iedniego  stanowiska. 
S osnow iec ,  ho te l  „W iktorja" Gar- 
bowiecki. 2X79-3

i i  ®  £ m »
80 » k  sa wf>»x

Z a odstąpienie pokoju z kuchnią 
ew ent. pokoju w  Dąbrowie lub 

Będzinie dam 100 funtów mąki a- 
m erykańskiej. W iadom ość „Iskra" 
Dąbrowa. 2171-2

M ieszkam  w Będzinie zam ienię 
m ieszkanie pokój z kuchnią w  

Sosnow cu. Z głoszenia  S osnow iec, 
M odrzejowska 3, skład m aszyn.

2199-2

2 pokoje, kuchnia w  Dąbrowie za­
m ienię na pokój i kuchnię w  So  

snow eu lub na w si bliżej Katowic. 
W iadom ość, ul. Fabryczna 34 m. 2 .

#218-1

y w agaŁ  O sobom  starszym , cze­
ladnikom kwalifikującym się na 

sam odzielnych  m a js trów  buoowla- 
nych; m echaników , udzie lam  prak­
tycznych  lekcji, jako to: rachunków 
matem atvki,  ry sunków  technicz­
nych, mechaniki, p rzeprow adzen ia  
kalkulacji i t p. P rz y jm u je  również 
prace  w  zak res  techniki w chodzą­
ce. Zgłosznnia od godz. 6—8 w 
ul. Konrada Na 3, m. 5. 2185-1

39CZN0ŚĆ!!! BSCZHOSi!!!

Wielki w y b ó -  go to w y ch  kołder  
w a to w a n y ch  p ierw sze j  p r a c o w ­
ni w  S o s n o w c u  P iłsudskiego  44. 
Przyjmuje r d * n ie ż  do przsra-  
biaitia s ta r e  kołdry na n ow e de­

sen ie  Irajicuski®

| SfpfsisiffifS'® d o t e u m e m t y
20 mk. za wyr**.

Nagroda 25 000 mkp. Zgubiony z o ­
stał r e w o lw e r  au tom atyczny  s y ­

s te m u  „W al ther"  N» 1806x0 z maga 
zy n e m  i nabojami, kaliber 7,65 w  
czarnej  skórzanej pochwie, pomię 
dzy  kop. „Flora" a dom em  p. W ar-  
taka. Zwrócić za nag rodą  75.000 
mkp. zaw iadowcy kop „Flora". 
Nagroda zostanie w yp łacona  ró w ­
nież  za w skazan ie  gdzieby  w  d a ­
ne j  chwili zna jdow ał  się r e w o l­
wer. 2006 i

Kape lusze  damskie pod ług  na jnow  
szych fasonów  z w łasnych  i p o ­

w ierzonych  m aterja łów . W ykony­
wa po cenach  b. p rzy s tę p n y ch  
pracownia, ul Kowalska 2. 2080-4
jyik. 20.000 nag rody  za o d na lez ie ­
ni! nie pap ierośn icy  s reb rn e j ,  p ła ­
skiej g roszkow ane j,  zgubionej w  
n iedzie lę  27 sierpnia, idąc około 9 
w ieczorem  z cukierni W a r s z a w ­
skiej ul. 3 go Maja i P ark iem  Sie- 
Ieckim n a  Renard . Adr. inż. R o b a­
kowski, R e n ard o w sk a  46, dom y ko 
palni. 2101-1

W nocy 4-VIII jadąc do Krakowa 
zos taw iłem  w  pociągu do jjjSo- 

snow ca idącym lo rne tkę  z fu te ra ­
łe m  i p asem  skórzanym. Znalazcę 
n in ie jszego  p roszę o łaskaw e odda 
nie takow ej do adm. „Iskry" za od 
pow iedn iem  w ynag rodzen iem , n a j ­
mniej tys. mk. Mikurda. 21x5-1

Rodow ita f rancuzka udzie la  lekcji. 
W iadom ość  w  „Iskrze". 21x7-2 

7 gubiono obrączkę ś lubną z li tera-  
L  mi „Jadwiga 31/V -22 r .“ Uczciwy 
zna lazca raczy  zwrócić za sowitym  
w y n ag ro d ze n iem  do „Iskry" w  D ą ­
browie. 2167-3

On. 1 b.m. na targu przy ul. Mod- 
rzej. skradziono portfel za w ie­

rający 17 tys. mkp. oraz paszport 
w yd. przez gm, Zagórze na imię 
Jana Grabdy. 2x77-1

S t rze leck iem u  S tefanow i skradzio­
n o  dowód osobisty wyd. przez  

Mag. m. D ąb row a oraz zaświadczę 
nie, wyd. p rzez  H utę  Bankową.

2089-1

Dubow ska W ik to r ja  zgubiła p a ten t  
w yjazdow y. 2085-1

\ z l ę z a k  Piotr  zgubił tym czasow e 
t"4 zaśw iadczenie  demobilizacji wyd, 
p rz e z  4 p.p. w Kielcach. 2,094-1

Gwikła Mtchał zgubił kon tram arkę  
w ydaną przez  kop „hr. Renard",

2 0 9 6 - 1

O o n h e łn e r  H en ry k  zgubił k a r tę  po  
bytu, wyd. p rzez  S ta ro s tw o  w 

Piotrkowie. 2099 1

Szraelowj Erlichowi skradziono do 
wód osobisty  w ydany  przez  M .- 

g istra t m. Sosnowca. 2x04-1

P iwow arczyk O ktaw jan  zgubił k a r  
tę powołania, wyd. p rze z  PKV. 

Będzin. 2112-1
j/miecik S tan is ław  zgubił dow ód 
& osobisty, wyd. p rze z  gra. Mało­
goszcz pow. jęd rze jow sk iego ,  kar­
tę pow ołan ia  wyd. p rzez  PKU. Bę­
dzin. Zwrócić „Iskra" Dąbrowa.

2123 2

Z a re m b a  T om asz  zgubił kartę 
zwolnienia wyd. p rze z  P. K. U. 

Pińczów. 2124 2
7 gubione d o k u m e n ty  dem obil iza-  
«-• cyjne wyd. p rz e z  6 p uł na naz. 
P io tra  D ubiela  jak rów n ież  dow e 
dy osobis te  un iew ażnia  się.

2x37-1

j es e t  Donat zgubił tym czasow y  d 
wód osobisty wyd. p rze z  gmin x 

Zagórze . ‘ 2148-2
7 gubiono d okum en ty  tyczące grun 
L tu  gm innego  w  Racławicach. Za. 
w y n ag ro d ze n iem  p roszę  odnieść  
do „Iskry". 2174 2
jfuś Antonina zgubiła p aszpo r t  w y- 
sy dany  przez  Mag. m. Dąbrowy.

2168-3

W ojciech Kowalczyk zgubił ksią 
żeczkę  Kasy Chorych i leg ity ­

mację. 2163 1
Jjnioni W iercioch  została  spa lona  
“  k a r ta  powołania. 2164-1

A n n a  Ję derko  zgubiła  paszpor t .
2158 1

Jan  Pniak zgubił paszport .  2159-1

jySarcin Motyl zgubił kar tę  po w o ­
li* łania i 500 mk. 2160-1

Franciszkowi Banasowi sk radziono  
p aszp o r t ,  m e try k ę  ś lubną i k a r ­

tę. 2161-1

F eliks Rok zgubił kar tę  p o w o ła ­
nia. 2162-1

J an P ry tko  zgubił odroczen ie  w o j ­
skow e wyd. p rze z  PKU. T a rn ó w  

i tym czasow ą leg itym ację  w y d a n ą  
p rz e z  gm. W ojakow a. 2189-3

M a jche r  F ranc iszek  zgubił le g i ty ­
m ację Zw iązkow ą i p a r ty jn ą  

P.P S. Ns 7822/8. 2187-2

Daniel S tan is ław  zgubił książkę 
ch lebow ą wyd. p r z e z  kop. „hr. 

R enard" .  2153-1

M aniorze  Józefowi skradziono  p o r ­
tfel z pieniędzmi oraz kar tę  p o ­

w ołan ia  wyd. p rzez  PKU. Będzin 
i p aszp o r t  wyd. p rz e z  Magistrat m. 
Sosnow ca 2191-3

Bolesław  Kardasiew icz zgubił p a ­
sz p o r t  wyd. p rz e z  gm. W o jk o ­

wice Kościelne. 2178-1

Antoni Gabrysiewticz zgubił ty m ­
czasow y dowód osobisty  wyd. 

p rz e z  Mag. m. S osnow ca. 2176-x

Król F ranciszek  zgubił m etrykę 
wyd. p rze z  para fję  Czeladź.

2180-1
Ulójcik Ludw ik  zgubił książeczkę 
W Kasy Chorych, w y d an ą  p rze i  
W a p ienn ik  B oruchow skiego  w  Cz< 
ładzi.  2184-3
Jędrusik W a w rz y n ie c  zgubił  ksią; 
J  kę Kasy Chorych  wyd. p rzez  
kop. „M ortimer" w  Zagórzu. Zwró­
cić „Iskra" Dąbrowa. 2220-3
n al ty l  F isze r  z B ędzina zgubił 20 
I V III  r.b. p a ten t  III kat. n a  sp rz t  
daż ryb, wyd. p rz e z  u rząd  skarbc 
w y  w  Sosnowcu. 22x4-3

M ordka W łoszczow sk i zgubił p a  
szpo rt  wyd. p rzez  Mag. m. So 

snowca. 2196-3

Redaktor i wydawca: W iktor M onsiorski. T ł o c z n i a  S p ó ł k i  W ydaw. „Kuriera Zagłębia*.


